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Godunow 

w Teatrze Wielkim 
Ukoronowaniem llcznych Im­

prez muzycznych, pośwleconych 
uczczeniu 50 roczn. y uowstan1a 
związku Socjalistyczn.vch Repu­
blik Radzieckich. był;.. premie i a 
·dran1atu muzycznego Modesta 
Musorgsklegu „Borvs Godunow'' 
w Teatrze Wiehtim "° Warsza­
wie. Oczekiwano J<-• ~ wielkim 
zainteresowanien1. ponieważ to 
monumentalne, Jedao l najwspa­
nialszych dzie „ światowej lite­
raturze operowej. '"'ymaga ol­
brzymiej obsady, solistów, nie 
tylko o doskonałych walorach 
wokalnych, al· takz~ aktorsluch, 
wielkich chóró\\ 1 m ·S statystow. 
To wiclkit! arcydzit~ło mo.l.e być 
realiLo\\..rt.nc tylk·• pricz melicz­
ne, d.s-spunuja,ct Loskonały1n, 
kilkust!tOsobo\\ yn1 aparatt!m wy­
lconawc:tytu leatr r IIIUL.y('zl1e. 
Ten fresk histuryt·zn.l w monu­
mentalnej oprawie w· , uału~j l 
doskonałej inlcqu tld.t' ji 1nut,\ cz­
nej olśniew-t IJOJ.:actWt!lll scen, 
dramatuq;ią I glt:bią "y1·azu. 

Teatt Wlt:lkl w Wa ·sJ;aw1e, dy­
aponuJąc świctn~\, naJuov•ocz~s­
niejszą techniką scPnlczn11 miał 
możliwość wystawienia arcydzie­
ła I\'.lusorgskieg•1 z "''etkim roz­
machem i przepychem. Toteż 
ocenogrnr Andrze.1 Majewski dal 

Borysowi'• świetn'ł, cłlw1la1n1 
'Wręcz i111ponuJąC<.\ upt'a\\t; .• Jcgu 
pełne inwencjj l dobn .. 10 smaku 
dekoracje, po każdorazowym 
podniesieniu kurtyn' wywołują 
glośoe brawa wid "vnl. Pono.ry 
dzled•tinicc klas:ttoru Nowodz1e­
wiczego pod Mos.nvą, plac Kreµi­
lowsll;i przv sob 1rze Wasyla 
Błażennego, ogrod " posiadłości 
wojewody Mniszcha w Sando­
mierzu, Karczma natl litewską 
granica, carskie kornnaty i il?ne 
sceny, naJeża de• najspantal­
szych, jakie ogład~ llśmy I to nie 
tylko "' kraju. 

w „Borysie Gudonowle" głów„ 
nym bohaterem Jest lud. Toteż 

·operowanie mas11 chórów I sta­
tystów, wtopienie w ca.H_>Sć wi„ 
zualną, ożywicnte t'urnu t poka„ 
zanie jego roll, ja•rn al<tywnej 
1Jly tworzące.i blstot ie, wymaga 
nie lada nustt·zost wa ze strony 
reżysera. Wytrawny reżyser tea­
tralny I znakomlt) aktor Jan 
Swiderski, deblutt.jąc:y chyba na 
scenie operow~j, zaimponował 
Inwencją, kunsztem I głębokim 
srozumlenlem dramatu Musorg• 
1kiego, oparteco na t"agedll Pu­
szkina i wątkach , „Historii pań-
1twa rosyjskiego" N. M. Karam­
slna (przekład Joanny Kulmo­
wej). 

Wlellde ma1y chórów (wzmoe­
alonych chórami Towarzystwa 
8piewacze10 ,.narta" l Związku 
Harcerstwa Pcl1kh1go) brzmiały 
potętnie I pięknie, co Jest za­
llugą Ludoweco ArtyMty RFSRR 
AJeksandra Chazan ·Wa a . Teatru 
Wlelkle10 w Moakwui. 

I wreszcie, to, co Jest decydu­
Jtlc• o powodzeniu pn:edstawle­
Jlia - obsada. Ta Te„tr Wlelld 
llał czołówkę swoich najlepszych 
wykonawców. Mało Jest na śwle-
11• artystów obdarzo.1ycb odpo­
wiednimi walorami do kreowa­
nia postaci tytuloweJ. Możemy 
być szczęśliwi, te "lamy Bernar­
da Ładysza, który nie tylko bły­
tzczy swoim wspaninlym głosem 
I znakomitą muzyka.nośclą, ale 
który erą aktorska potrafi wzru­
pać l wstrząsać do głębi. Jego 
Borys, brutalny car-satrapa, po-
1tracb bojarów - przuata, ale 
ehwllaml wzru•za tragizmem 
1wolcb przetyć. Jego dwie wiel­
kie arie - w scenie koronacji i 
w 1cenie •mterci trudno zapom­
Dleć. 

w ,,Boryal•" wszystkie clów• 
n• postacie - ł.> ~ole !llęskle. 
W niewlelklch parłla.:b kobie­
cych wystąpiły Hanna Rumow• 
ska (Maryna Mnlszr.~ówna), Bar­
bara Nleman (Kser.la, córka 

\ 

Od lewej Bernard Ladysz (car Bor11s) 
dem (kniaź Wasilij Szujski). 

Boryoa) I Krystyna Szostek­
Radkowa (Karczmarka). Spośród 
meskicb ról na czoło wybija się 
Zdzisia"' Nlkode·i:: w roll knia­
zia Szujskiego Znak• <>'ty wo­
kalnie, dal takż" dużą kreację 
aktorską. Obmierzl1>, obrzydliwa 
służalczość wob•·t... cara. naprze„ 
mian • apodykt.vczną bezwzględ­
nością wobec bo1arów - sym­
bolizowała w jego mterpretacjl 
zatęchły klimat d,.oru I pot­
worność zal<ulisow"ch, zbrodni„ 
czych rozgrywek W roll Grigo­
rija, póżnlejszggo 'lymltra Sa­
mozwańca, wyst11pil Bogdan Pa­
procki, wokalnie I aktorsko bez 
zarzutu. Podczas trłun1falnego 
wjazdu Dymitra \\ "inale, nawet 
zaimponowal tym ... te śpiewając 
nie spadł z nlesp~Krijnego (ży­
wego!) konia. 

W pozostałych rolach 1ukces 
odnieśli miedzy Innymi Anna 
vranowa (Fiodor syr Borysa), 
Irena Slltar3ka (Niania), Zdzl· 
sław Klimek (Sczelkaczow), Ed­
mund Kossowski (mnich Plmen), 
Robert Młynarski (J·,zulta), Le• 
onard Mróz (Warłaaw), Kazi­
mierz Dłuha (Misail) I Kazlmlers 
Pustelak (Nikolka-nlcwidomy). 
Nawet najmnle.lsze r ·e stały na 
wysokim poziomie całego przed-
1tawlenla, co oczy·wlścle jest za­
sługą reżysera. Po·,>Deza w ob­
razie polskim odtańczono w u­
kładzie Leona Wójcikowskiego. 
Pod względem muzycznym całość 
przygotował I orkiestrę popro­
wadził Jan Krenz. Pl irwsza, ory­
ginalna wersja Musorgskiego u­
ważana byla za zbyt ascetyczną I 
niedopracowaną. Tote:t „Borys 
Godunow'• Jest wystawiany 
rzadko w oryginalnej wersji je­
go autora, częściej iaś w Innych 
opracowaniach . pr~ewaźnle, mo­
im zdaniem w najlepszym Miko­
łaja Rimskiego-Korsakowa (np. 
w Moskwie I lm.vch operach 
radzieckich) . Krenz przyjął naj ­
nowszą wersje Dymitra Szosta­
kowicza, pozostaw ając kilka 
fragmentów opracowanych przez 
Rimskiego-Korsakowa. Czy to 
było konieczne. ,,,y nie lepiej 
było zostawić w całości najcze­
ścleJ grywan11 wersję Korsakowa 
jest rzeczą dyskusyjną. W sumie 
muzyka pod niezawodną batutą 
Krenza brzmiała również dosko-
nale. • 

Przedstawienie Jest wspaniałe, 
jedno z najlepszych w repertu­
arze Teatru Wielkiego, Jest pięk­
nym hołdem dla rocznicy, Jakiej 
Jest poświęcone. 
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